
f>
:ЛЖ

Rok V. — Poznań, sobota, dnia 27-go kwietnia 1918 r. Nr. 69.
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wynosi:
2 ink.,

P rzedp łata
Na norztach kwartalnie 2,10 mk., z odnoszeniem do domu 
miesięcznie z odnoszeniem do domu 0,74 mk.; -  Pod opaską 

kwartalnie 2,50 mk. (miesięcznie 85 fenygów).
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Gazeta Rzeznicka*, Poznań, (Posen) W. 6, oLWielka Berlińska (Br. Berünerstr.) nr. 16.
_______ ________________ T e le fon  ftr. 5573.

Cena ogłoszeń i
Za wiersz petytowy jednoiamowy 40 fenygów. — Reklamy za wiersz po­
dwójny petytowy 80 fen. Rabat przy ogłoszeniach 3 razy 10 procent, 6 
razy 20 procent, 13 razy 30 procent, 26 razy 40 procent, 52 razy 50 procent. 
Zmieni tekstu dozwolona. — Dla jszukających pracy wiersz petytowy 20 
fenygów netto. — Dodatki obliczamy po mk. 12. — za tysiąc. — — — —

Konto Czekowe we Wrocławiu (Breslau) nr. 7283.

Sprawozdanie targowe.
Notowano w Dreźnie 19. kwietnia. (Sprawo­

zdanie na ceny towarowie w handlu hurtownem w 
głównej hali targowej w Dreźnie). _

Ryby: Okrasa morska wędzona 3,50—4,00 mk-, 
Kiszka z ryb 4,00 mk. za pół kg., ryba wędzona 3,40 
mk. za pół kg., ryba w galarecie 1,80—2,00 mk, za 
pół kg., mięso lokowe 3,50 mk. za pół kg.

Grzyby: Smardze świeże 4,50 mk. za pół kg., 
ogórki kiszone, stare 15—20 mk., korniszony 15— 16 
mk. za 60 sztuk, ogórki gorczycowe 130—140 mk. 
za 50 kg-

Położenie targowe. Bitego drobiu było mało, 
lecz bardzo takowy pożądano. Świeżych ryb mor­
skich nie było. Wędzonych i marynowanych towa­
rów z ryb było bardzo mało, słonych śbeidzi w szczu­
płej ilości i małego gatunku.

Z grzybów sprzedawano tylko smardze.
Związek komunalny dostarczył hol. ogórków i

sałaty.

Ceny szparagów i szpinaku.
Komisya urzędu pnowincyonalnego dla podzia­

łu jarzyn i pwoccw ustanowiła oeny maksymatae na 
szparagi, a mianowicie: funt szparagów nieprzebie- 
ranych kosztuje u producenta 0,65, u hurtownika 
0,90, u detalisty 1,15 mk.; pnziebieranych przedniego 
gatunku: 0,95, 1,30 i 1,70 mk., przebieranych drugie­
go i Łrzecego gatunku: 0,65, 0,90 i 1,15 mk.; szpara­
gów do zup: 0,30, 0,40 i 0,55 mk.; szpinaku 0,30, 0,40 
i 0,50 mk. Kto szparagi sprzedaje po cenach wyż­
szych podlega karze-

Nowe podatki w Niemczech.
Projektowana ustawa wprowadza przediewszyst- 

kiem monopol wódczany. Państwo przejmuje na 
wyłączną własność całą produkcyę i sprzedaż wód­
ki, Ceny unormowane być mają w taki sposób, aby 
państwo z hektolitra miało czystego zysku 800 ma­
rek, Zwyżkę dochodów z be go źródła obliczono na 
643 miliny marek.

Podatek od piwa, stosownie do wielkości bro­
waru, wynosić ma od 10 do 12 pół mar. od hekto­
litra. Zwiększony podatek z tego rodła obliczono 
na 339 milionów mk. Nadto wprowadza się nowe 
podaki od wina, win masujących, od napojów bez 
alkoholów, wód mineralnych, od kawy i herbaty, 
zwiększony podatek giełdowy. Nowy podatek o- 
brotowy przynieść ma zwyżki 1 miliard mk., jedno­
razowy podatek od .T.owarzystw akcyjnych 600 mi­
lionów.

Opłaty pocztowe "wynosić mają dla listów w 
miejscu 10 fenigów, a druki w paczce 5 fen. Pod­
wyżka opłat od przesyłek pocztowych wynosi prze­
ciętnie 100 proc.

Podatkiem luksusowym objęte będą: metale i 
kamienie szlachetne, dzieła sztuki, zabytki staro­
żytne, ręcznie aparaty fotograficzne, fortepiany, pia­
nina, harmonie i mechaniczne instrumenta muzycz­
ne, broń ręczna, wozy i pojazdy motorowe, kobierce 
i futra-

W  ogóle nowe podatki diać mają zwyżkę w do­
tychczasowych dochodach wynoszącą prneszła 3 
miliardy marek.

Nafta.
Hamburg, 18. kwietnia. Na tutejszym rynku 

się nic nie zmieniło. Do planowanej zmiany w nie­
mieckim związku —  Benzolu donoszą z miarodajnej 
strony, że największy niemiecki fabrykant benzolu 
według niezadowawjniajlących stosunków w zwią­
zku benzolowym1 mianowicie ustanowienia cen ze 
stron zewnętrznych, zamierza od związku odłączyć 
się; zatem jest odnowienie związku w przedsięwzię­
tej nowej zasadzie wykluczone, i można na rozwią­
zanie starego związku po upływie tego roku liczyć.

Na rynku w Nowem Jorku cą ceny nie zmienio­

ne. Najważniejsze wydarzenie dla przyjaznego i 
nieprzyjaznego świata nafty wydaje się obecnie być 
średnio europejki układ co do ropy naftowej, o któ­
rego szczegółach jeszcze nic pewnego powiedzieć 
nie można. Towarzystwo założonę przez środkowe 
mocarstwa ma podług mniemania prasy angielskiej 
prawo wyznaczenia cen na ropę naftową, uzyskaną 
przez swoje, lub prywatnie towarzystwa; także każ­
de nowe założenie składów zależy od zezwolenia 
tegoż towarzystwa i wsaelki wywóz wyrobów z ro­
py naftowej jiesŁ pod jego kontrolą. Prócz banku 
niemieckiego, Towarzystwa — Diskcnto i bierzą- 
cem udział w nowem przedsiębiorstwie po stronie 
niemieckiej trzeciem towarzystwie tak zwanej „Gru­
pie łiambursikitej" przedtem Grupa Hurtowników 
mają wziąść udział w Łemże oboik już dawniej wy­
znaczonego jeneralnego dyrektora Ballina i Grupy 
Stinnesa, Hamburski Bank Warburg i niiemiecko-a- 
merykańskie towarzystwo _ nafty (Riedemann) jako 
fachowy aoradzca. Objęcie towarzystw ropy naĘ 
towej w Rumunii, które są własnością nieprzyjaciel­
skich obywateli Państw centralnych będzie zada- 
mem dla średnio europejskiego wspólnic-twa. Dla 
Romano - American i firmy Exploatarea Petrolife- 
ra S. F- Lucey, zamieszkując -; w Woolwarth w No­
wem Jorku urządzono przymusową likwidacyą.

W Galicyi urządził ogólny Bank depozytowy 
towarzystwo pozyskiwania ropy naftowej — T.erra 
Galiciana z kapitałem 3 000 000 koron. Sławna 
Sonda „Naphta” Nr. 30 w Borysławiu, która przed 
niedawnym czasem 28 krynic dziennie wydawała, 
dostarczała w ostatnim czasie 26— 27 krynic na
dzieh . ■

O zbotu ukraińskiem.
W  artykule, zatytułowanym. „Czy dostaniemy 

zboże z Ukrainy?” ogłoszonym w jednym z tutej­
szych dzienników, uderzył wczoraj pos. Mikołaj Wa- 
silko w ton udzielnego niemal władcy* Treść tego 
artykułu jest następującą:

W chwili zawarcia pokoju brzeskiego były w 
Odesie i Kijowie nagromadzone zapasy zboża. Zbo­
że to bolszewicy częścią spalili, częścią wywieźli. 
Obecnie jiednak jest jeszcze zboże na wsi. Rząd u- 
kraiński, którego autorytet bolszewicy podkopali, 
zboża tego jednak sam wydostać nie może, chyba 
przy pomocy mocarstw centralnych, o ile użyją one 
odpowiedniej asysty wojskowej. Mocarstwa cen­
tralne zobowiązały się w Brześciu Litewskim nad­
wyżkę swych towarów, p.onad własne zapotrzebo­
wanie oddać Ukrainie w zamian za zboże, ustaliły z 
zastrzeżeniem komisyjnej rewizyi granice. Ukrainy 
a ponadto rzeczypospolibej ukraińskiej leży na sercu 
los Ukraińców w Galicyi wschodniej. —  Towarów 
mocarstwa centralne Ukrainie dać nie mogą, gdyż 
najważniejszych np. węgla same potrzebują.

Rząd ukraiński godził się dotąd na wszystkie 
plany wywozu zboża z Ukrainy, mając zaufanie do 
hr. Czernina, że dopełni zobowiązań, przyjętych tak 
co do granicy ukraińskiej, jak co dlo Galicyi wschod­
niej. Następca hr. Czernina będzie musiał oświad­
czyć, że z drogi tej nie zboczy, gdyż inaczej — o ile 
on, Wasilko, zna stosunki na Ukrainie —  nie do­
staną mocarstwa centralnie zboża z Ukrainy. "

Maksymalne ceny na rychłe ziemniaki do sadzenia
wyznaczył wydział gospodarczy na Księstwo po 
10 mk- za centnar. Ceny tlej pod zagrożeniem kary 
przekraczać nie wolno.

Cukrownictwo w Poznańskiem,
Cena cukru w Poznańskiem trzykrotnie pod­

wyższana, obecnie wynosi, jak pisze „Konesp. wo­
jenny centr, handlowej" z dnia 1. b. m., 23 mk. za 
lukier surowy, co pozwala cukrownikom na osią­
gnięcie zysków normalnych. Na przyszłość jednak 
wróżą fachowcy niepomyślne warunki dla przemy­
słu cukrowego.

Gorzelnie w Poznańskiem
mają prawo przerabiania całego kontyngensu. Ceny, 
ustanowione praez centralę spirytusową, są tak wy­
sokie, że nietyiko pokrywają koszta produkcyi, lecz 
zapewniają odpowiedni zysk.

Targ na bydio i Świnia.
Friedrichsfelde pod Berlinem, piątek, 19. kwie­

tnia 1918. Spędzono 431 sztuk, bydła, 352 krów 
mlecznych, 7v wołów pociągowych, — buhaje, 10 
sztuk miodoc. i 5 cielęta.

Przebieg targu: bardzo ożywiony handel. Bydio 
rychło wyprzedano.

Krowy mleczne i wysoko cielne I. ki. 1800— 
2000 mk., li. kl. 1300— I5u0 mk., 111. kl. 1100— 1300 
mk IV. k i.----- — mk., wyszukane sztuki ponad no­
towanie.

JalCkric* cielą» Li. ki. — mk. wyszukam« pocn4
»u le w a n ie .

Bydło młodociane do tuczu, buhaje, stadniki i 
jałowice i. kl. 110—140 mk- za centnar żywiej wagi. 
Wyszukane ilości ponad notowanie.

Ceny najwyższe na gęsi w roku 1918
będą niezawodnie mało co różniły się od cen w roku 
ubiegłym. Tak donosi wojenny urząd spożywczy. 
Kupujący przeto jaja gęsie i gąsiątka winni mieć się 
na baczności, aby takowych nie przepłacali, jeżeli 
me chcą później ponosić straty.

Zakupno i sprzedaż prosiąt i warchlaków
(fryszlokow) aż do żywiej wagi 25 kilogramów jest 
znów do/wolone, o ile świnie te są przeznaczone do 
chowu albo do tuczenia. Na świnie be nie wyznacza 
się cen maksymalnych. 1 o samo odnosi się do ma­
cior i knurów rozpłodowych każdej wagi, (Jena za 
prosięta, przeznaczone na zabicie, aż do 15 kilogra­
mów wagi, pozostaje) jajk dotąd, wynosi więc 1,20 
mk. za kilogram. Takie prosięta i świnie cięższej 
wagi (przeznaczone na zabicie) wolno tylko zwią­
zkowi handlu bydłem sprzedawać.

Jarmarki.
Wtorek, dnia 30-go kwietnia 1918.

Kopanica (Kopnitz), obw- Pozn. kr, b. k. św.
Krobia, obw. Pozn, k. b. k. św. owce.
Opalenica, obw. Pozn. b, k,
Nakło, obw. Bydg, kr- b. k,
Paczków (Patschkau), obw. Opolski kr.
Wodzisław (Loslau), obw. Opolski b. k.
Kielno (Kólln), obw. Gdański kr. b.
Stara Kiszewa, obw. Gdański kr. b, k 
Leśno, obw. Kwidz, kr. b. k.

Środa, dnia 1-go maja 1918. 
Szlichtingowo (Schlicłutingsłueijm), obw. Pozn. kr. 

k. św-
Inowrocław (Hohensalza), obw. Bydg. kr. b. 
Bemeszów (Beneschau), obw. Opolski kr. b. 
Koziaszyja (Ziegenhalz), obw. Opolski kr, b.
Leśnica (LeschniŁz), obw. Opolski kr. b- 
Biskupiec, obw. Kwidz, b. k,
Lubiewo, obw. Kwidz. kr. b. k.
Wałcz (Deutsch Kronte), obw. Kwidz, kr- b. k. św.

Czwartek, dnia 2-go maja 1918.
Nowy Tomyśl (Neutomischel), obw. Pozn, kr. b. k. 

świnie.
Wschowa (Fraustadit), obw, Pozn, kr. b. k- św.
Rumia (Rahmel), obw. Gdański kr. b. k.
Starogard, obw. Gdański buh.
Skurcz, obw. Gdański buh,
Stężyca, obw. Gdański kr- b. k.
Brodnica (Strasburg), obw. Kwidz. b. św.
Dzierzgoń (Christburg), obw. Kwidz. b. k.
Kamień, obw. Kwidz. kr. b. k- 
Młymec (Mlinietz), obw. Kwidz. k.

Piątek, dnia 3-go maja 1918.
Poznań, obw. Pozn. b. św. owce.
Przywidz (Mariensee), obw- Gdański kr, b. k .4

Sobota, dnia 4-go maja 1918,
Poznań, obw. Pozn, b, św. owce.



O równość głosowania.
Kto sądził, że uruchomiona ze stro­

ny poważnych organizacyj narodowo- 
iiberainych akcya na rzecz równego 
prawa wyborczego przechyli szalę na 
korzyść projektu rządowego, przykrego 
cloznał rozczarowania- kodobnue jak 
w pierwszem czytaniu, tak obecnie i w 
drągiem odrzuciła komisya izby posei- 
SKiej obradująca nad projektem reior- 
my wyborczej główny paragraf proje­
ktu zawierający postulat równego pra­
wa głosowania, a przyjęła wniosek par­
ty) zachowawczych proponujący w 
inuejsce jego system plurainy.

Ponieważ jest rzeczą więcej jak 
prawdopodobną, że projekt rządowy 
spotka się z podobnym losem takżie w 
ptełnej izbie, przed forum, której nowela 
wyborcza stanie w najbliższej przy­
szłości, przeto paiącem staje się pyta­
nie, jakie stanowisko zajnue rząd w ra­
zie odrzucenia tego projektu.

Wiadoma, że rząd kilkakrotnie w 
stanowczy sposób oświadczył, iż użyje 
wszysLKjch prawnie sobie przysługują­
cych środków celiem przeprowadzenia 
równości wyborow. Jednym z nich 
oyłooy odwołanie się ao izby panów, 
drugim rozwiązanie izby posłów i apel 
ao wyborców.

konie waz na izbę panów w tej spra­
wie iiczyc nje podobna, nie pozostanie 
rządowi mc jak rozpisanie nowych wy­
borów.

Może być, że jeszcze w ostatniej 
chwili w plenum izby znajdziie się wię­
kszość dia projektu rządowego, lecz 
widoki pod tym względem bynajmniej 
nie przedstawiają się obiecująco, Zda­
je się przeto, że kontiikt pomiędzy rzą­
dem a izbą jest nieunikniony. Wynik 
zaś tej watki nie może być wątpliwy, 
wobec tego, że olbrzymia większość 
ludności w Łyru przypadku stoi za rzą-
dnm

AngiiK o pomocy amerykańskiej.
Kapitan tiay, Anglik, wsławiwszy 

się w puerwszym roku wojny jako 
autor wielce cennych książek woj­
skowych, wysiany następnie do Ame­
ryki w celach propagandy na rzecz 
wojny, ogłosi! obecnie w „ l imes ' sze­
reg artykułów krytykujących akcyę po­
mocniczą Ameryki. „JNiezawoanie w 
ciągu 1918 roku — pisze on —  wojska 
amerykańskie przyjdą zluzować wy­
czerpanych wojną francuzów i obejmą 
po nich część rowów strzeleckich. Nie 
oczekujmy jednak zbyt wiele. Przed 
rokiem wyobrażaliśmy sobie, że po­
moc amerykańska zdziała cuda. W u- 
pojemu radości obsypywaliśmy Ame­
rykę komplementami i wmawialiśmy 
w mą, że szybciej niż jakikolwiek inny 
kraj będzie gotowa do udziału w woj­
nie. Obecnpe wykazało się raz jeszcze 
itó, czego wojna teraźniejsza wielokrot­
nie dowiodła, że system militarny od­
powiadający swemu zadaniu musi być 
budowany zwolna, a nie można go do­
raźnie wyczarować z podziemi oraz, że 
żaden naród z  cudzych błędów nie za­
czerpnie» więcej nauki niż z własnych- 
W Ameryce zaszkodziła wojnie zbyt 
wielka reklama. Olbrzymia większość 
narodu z radosnym okrzykiem rzuciła 
się do wojny, nie przeczuwając żad­
nych trudności. Amerykanie sądzą, 
że mają monopol na diemokratyzm. 
Frazesy prezydenta trafiły tedy do 
przekonania i uczyniły z wojny rodzaj 
krucyaty demokratycznej. Daremnie 
usiłowano tłomaczyć ludowi, że obie­
tnice nje są tem samem co realne czy­
ny, oraz, że nagłówki artykułów choć­
by drukowane calowemi czcionkami 
same przez się zwycięstwa nie dadzą."

„Zwyciężymy siłą nowych idej!" — 
wołano — „Poślemy 20,000 aeropla­
nów na bombardowanie Berlina a ty­
siące łodzi podwodnych, które Edison 
wymyśli, a Henry For<f\ zbuduje! Ame­
ryka nigdy nie była popita!"

„Daremnie przypominano, że Ame­
ryka nigdy nie walczyła przeciw pier­
wszorzędnej armii regularnej. Wszel­
kie argumenty rozumowe były odpy­
chane. Powstała wielka hausse a wo­
jenna. Częściowy upadek przygoto­
wań, brak węgla i trudności transpor­
towe — sprowawdziły nagłą baisse'ę, 
do której przyczyniły się niespodzian­
ki na wschodnim froncie. Przyszła 
depresya. Dopiero teraz przekształca 
się ministeryum wojny na wzór angiel­
skiego i uznano, że bezcelowem było­
by tworzenie wielkiej armii, póki nie­
ma środków transportowych, uzupeł-

‘ nień i  aprowizacyi dla już pozostających j 
na francuskim francie amerykańskich 
wojsk."

„Ameryka musi mieć czas. Choć 
można 10 oyio przewidzieć z góry, dziś 
uopiero stwierdza się łaniami, ze 
przea lułuem zuneryka więnszą była 
pomocą aottiicyi niz obecnie- foni nie 
orała udziału w wojnie mogła ula miej 
produkować i dowozie. Obecnie sama 
pocnlomęta przez przygotowania wo­
jenne ine posiana juz nadmiaru, nlory- 
by leńsponiowac mogła. iNieainiejj za­
danie jej jest bardzo poważne, cnoazi 
jednak o właściwe pouczenie opinii 
publicznej, która z oddaiema Juuu—
, uuo nul od widowni wojny z trudno­
ścią oryemuje się w warunkach.

a u c i 2 u ro jiłu  n m a u d y i .
rr~ . i* .

W seryi artykułów , drukowany cli 
„ zug. pou wspomyru tytuDem
„Wamu o woniosc f  uuanayi, znajuu- 
jeuiy zajmujące cuuie o stanie siły zoruj­
ąc) tej nowej itepuoitki. W. waice oręż­
nej, toczącej się między t. zwaną oiaią 
a czerwoną gwarayą, ani z jeanej ani z 
drugiej strony me występują wojska re­
gularne. w prawdzie i / -go luuego rząa 
w Wazie ogłosił powszechną siuzoę 
wojskową, dotychczas jednak trwa do­
piero- przedwstępnie wyszkolenie tej ar- 
nni, roadraam piecnpty, ćwiczonej wedle 
wzorow niemieckich, mają być strzel­
cy. Wiele -dalej posunięta jest sprawa 
konnicy, której kadrami są dragom, za­
opatrzeni w konie mongolskie, kupio­
ne od Moskali lub na nich zdobyte. 
Oeneral Mannierheim poczytuje za 
swoje najważniejsze zadanie zorgani­
zowanie staliej armii dla biniandyi. Po­
mocą mu jest w tem duch patryotyczny, 
który ożywia wojsko ochotnicze- Oba­
wy, że ze zbliżeniem się robót polnych 
chłop zapragnie rzucić szeregi i do do­
mu wrócić —  uzna! generał za wielce 
przesadzone.) Ustanowienie powszech­
nej służby wojskowej w pewnym sto­
pniu zapobiega temu niebezpieczeń­
stwu. Jednakże już dziś dają się sły­
szeć skargi, że w szeregach istnieje 
skłonność do krytykowawnia rozka­
zów, a jposłuszeristwo pozostawia dużo 
d,o życzjenia.

W łaściwego korpusu oficerskiego 
braknie. Zgłosili się ludzie różnych 
zawodów do pomocy w mobili za cyi. 
Wśród oficerów widzi się bądź to bar- 
dizo starych ludzi, którzy przed 20 laty 
służbę pełnili, bądź też zupełnych mło­
dzików.' Jedni i drudzy awansują bar­
dzo szybko. Pułkownik lgnatdus, fin­
landzki Ludendorff, podpisujący ko­
munikaty z placu boju, był jeszcze w 
końcu stycznia niższym (pozasłużbo­
wym oficerem i handlowcem, limy, 
młodzieniec w 21 roku życia, miano­
wany został majorem. W tym wzglę- 
ddzie Finlandczycy przewyższyli Na­
poleona, Są tam rowtpeż i rosyjscy o- 
hoerowie fińskiego, -pocliodzenia. O- 
chotnicy szwedzcy są bardzo nieliczni. 
Ponieważ nńe rozumieją komendy fiń­
skiej, zatrudniono ich głównie jako ad- 
jutantów w sztabie.

Postacią, najbardziej godną uwagi, 
jest naczelny komendant, były oficer 
rosyjski, gienerał jazdy, baron v Man- 
nerheim. Wygląda o 10 lat młodszym 
niż jest (51 lat) i wydaje się typowym 
rosyjskim generałem kawalieryi w ro- 
dzaju Skobielewa lub Rennenkampfa. 
Wychowany w atmosferze dworskiej a- 
rystokrata, dotąd jest rozmiłowany w 
dawnej Rosyi. Jego wysokie uzdolnie­
nie fachowe i ambieya czynEj go bar­
dzo odpowiednim wodzem i organiza­
torem armii. Nie można też wątpić, 
że swój polityczny wpływ rzuci na sza­
lę, jako dyktator, skupiający w swem 
ręku całą siłę państwa. Dla niego 
wojna nie jest wyzwoleniem z rosyj­
skiego jarzma, lecz walką przeciw bar- 
barzyństwu bolszewików. Jaki będzie 
stosunek Finlandii do Rosyi wyzwolo­
nej ? teroru bolszewickiego, jest dla 
niego kwestyą przyszłości.

Zona jego arystokratka rosyjska, 
należy do tych kół towarzyskich, któ­
re dotąd wierzą, że newolucya jest 
przemijającą gorączką, po której Ro- 
sya odzyska swą dawną potęgę mocar­
stwową.

Tyle wieków ludzkość żyje,
A  nie przyszła do rozumu,
Ciska, targa się i wije 
W  postępu kole zdradzieckiem; 
Wiele stuku, puku, szumu —
A  jak; była tak jest... dzieckiem. 

Mikołaj Biernacki. (M. Rodoć).

Z żałobnej karty.
Ś. p. Lucyan Rydel-

Literatura i sztuka polska poniosły 
dotkliwą stratę. W dniu 8-ym b. m. 
we wsi Bronowice pod Krakowem 
zmarł po ciężkiej chorobie, na zapale­
nie płuc, w 50-ym roku życia, znany 
poeta, dramatopisarz i krytyk, ś. p. Lu­
cyan Rydel.

Urodził się w r. 1868 w Krakowie, 
jako syn znanego okulisty, profesora 
uniwersytetu Jagiellońskiego. Ukoń­
czył wydział filozoficzny wszechnicy 
Jagiellońskiej, poczem dalsze studya 
odbywał w Paryżu i Berlinie. Powró­
ciwszy do rodzinnego miasta rozwinął 
ożywioną działalność literacką.

Szczególnym blaskiem talent jego 
błysnął w przepięknej baśni drama­
tycznej „Zaczarowane koło," nagro­
dzonej I- nagrodą na konkursie Pade­
rewskiego w roku 1899, która, zdo­
bywszy sobie wielkie powodzenie i po­
pularność, grana była wielokrotnie na 
wszystkich scenach polskich.

Pozatem w r. 1898 ogłosił „Poe- 
zye," a następnie „Utwory dramaty­
czne," „Na zawsze," „Z dobrego ser­
ca," „Betlełem polskie" będące klasycz­
nym utworem jasełkowym, odtwarza­
nym wielokrotnie; dla dzieci również 
napisał przepiękne baśnie „Pan Twar­
dowski“ i „Madejowie łoże," Prócz te­
go napisał: „Bodenheim," „Ferenike i 
Rejsidonos," „Królowa Jadwiga," „Z 
greckiego świata."

Szczególną pięknością odznaczały 
się jego przekłady fragmentów z „Il­
iady* ‘ Homera,

Poświęcał się również publicystyce, 
i odegrał wybitną rolę w całym ruchu 
,,Młodej Polski," który w latach 1898— 
1902 skupiał się dokoła „Życia" kra­
kowskiego.

Obdarzony wysoką kulturą arty­
styczną, z mistrzewstwem władał for­
mą poetyczną; utwory jego posiadały, 
wdzięk, miękkość i subtelność.

Był znakomitym znawcą literatury 
polskiej, którą przez długi czas wykła­
dał na wyższych kursach żeńskich im, 
Baranieckiego w Krakowie.

Małżeństwo jego z córką włościań­
ską z Bronowie pod Krakowem dało 
znakomitemu poecie, a koledze uni­
wersyteckiemu i przyjacielowi jego, St. 
Wyspiańskiemu, temat do ' prze wspa­
niałego draipatu „Wesele."

S ł o ń c e — l e k a r z e m .  ̂
Napisał Dr. Apolinary Tarnawski.

„Gd^ie nie zagląda słońce, 
zagląda lekarz."

Umysł ludziki, badając świat »tacza- 
ących go zjawisk, zagłębia się rozbio­
rowo (analitycznie) w ich sedno, ga­
tunkuje je na działy, rozciera na dro­
biny i poświęca im mikroskopową u- 
wągę — wskutek czego traci związek 
z całością. Kiedy potem zbadane czą­
stki w pierwotną całość chce złożyć, 
stosuje mimowioli prawa i wnioski, zdo­
byte pod mikroskopem, klasyfikuje swie 
spostrzeżenia, bez względu na to, czy 
odpowiada całości w naturze i zkąd 
wynikają błędy i zasklepienia nauki.

Nie stanowi pod tym względem wy­
jątku i wiedza lekarska. Zaopatrzona 
w szczegóły, w dzieje komórki, w wy 
padki poszczególnych chorób, nie zdo­
łają jeszcze objąć i ma niejako przesło- 
niętą całość życia i praw, niem rządzą­
cych. A  co do&trzJegła i zbadała pod 
szkiełkiem, chaiałaby zawsze zastoso­
wać w życiu, nieraz z pominięciem 
rzeczy oczywistych i ważniejszych.

Rzecby nawłet można, że im coś o- 
czywistsze jest i bardziej ważne, tem 
dłużej pozostawać musi w citeniu zapo­
mnienia, przesłonięte szczegółami — 
ale szczegółami —  wykrytJemi w pócie 
czoła i w napięciu myśli przez zdoby­
wczy mózg człowieka, co im nadaje 
godność i znaczenie, I możte dlatego 
właśnie słońce, że jest największym 
dobroczyńcą naszym, fundamentem 
zdrowia, a życia niemal koniecznym 
warunkiem, że zasługi jego względem 
nas są tak jaśnie, jak zasługi powietrza 
i pokarmu — sjońce zatem, o niem to 
bowiem chcę pisać — było do nieda­
wna jeszcze dla wiedzy lekarskiej rze­
czą, „o której się nie mówi.’1

Tem to ciekawsze, a możie bardzie) 
zrozumiałe, że niemasz żywej istoty, 
któraby nią znała życiodajnej mocy

słońca, nie głosiła jego bezcennej uży­
teczności. ivwiaty, owe kwiaty, kto- 
rycn waidok tyle nam chwil w życiu u- j 
pięknu, a nie nauczy! niczego, czyż me 
szuutają w pokoj&cn słońca z meopusz- 
czającą *cn nigdy zappoiegUwoscią / 
c-zy me więoną w ciemnicach/ Ożyli 
oywają guzie piękniejsze, bardziej buj­
ne i oaiwi&te, jak na siokacn górskich, 
zauuiycn sioncem/

11  zypOiujnajmy sobie, jakiem zdu- i 
mieniem napawaiy uas mieraz w cieni- | 
siycn ogrouach długie, dziwacznie po- ] 
męcoiie gaięzie drzew iua pnące, me- | 
wiauomo guzie podążające po uiura- ] 
wacn t trawach, by spytać zkąd ten icu 
Ksztait mezwyikly- rnziejozmy się w 
sioneczny uzieu po folwarku lub iesie 
i przypatrzmy, jakicn miejsc kazue 
zWłiei „ę na spoczynek szuuta, jeżeli Ki­
czy w *.>cie zbytni nie doskwiera upal. 
c.wróćmy uwagę na zdrowy mocny wy- 
giąu ryoaka, co pomagi brodzi w wo- 
uach rzeki, —  oinopa, pracującego w 
rozwartej koszuli na tanie, uzueci wiej­
skich, które może me tylko z braku 
przyouziewkU tak starannie się go wy- , 
z oywają w pogoany azuen, A  me bę- 
uzie nam cny ba itrudno ze spostrzeżeń 
tycn dobyć praway, którą msiynkt 
wszysikich żywych stworzeń posiada 
ou uziesiątek /tysięcy tat.

fuecu, luuzie, którzy mają nadzwy­
czajne wyczucie zroue! rauosci życia, 
uzięki temu, ze są z niem ściślej pa in­
ny ca związam przez uoskonalosc 
swycn zmysłów i moc pierwotnych in­
stynktów —  intuicyi, —  głoszą w nie­
zliczony cn wierszacn wierność i chwa­
lę słońca.

Kówmeż w starożytnyinj Egipcie 
mąury uamzes 'Wueika cncąc zapobiedź 
wijelooostwu, polecił swemu ludowi 
oddawać słońcu czesc boską.

becz pocoz odwoływać się do ob- 
serwacyj i cytat, pocoż szukać ornej 
prawdy poza nami/ Czyż nie żyje ona 
w kazaym z nas, rozrosła potężniej, 
niżby się zdawało/ Czyż me przytłacza 
nas w słotny —  mroczny azien betz- 
przyczynowa zaiosc/ ogromny pro­
cent raaosci życia, ktouej azis tak. mało 
i której zdobyciu tyle poświęca się sta­
rań, zawdzięczamy słoncu i me wiemy 
o tem nawet.

Orała barwa diaiiego prawdopodo­
bnie wydaje się wesołą, a czarna smu­
tną, że pierwsza oddaje nam całe słoń- 
oe, druga je w zupełności zabiera. Uto 
jest wszystko, wielki głos instynktu, 
który woła: —- Zwroccie się do słońca. 
Ono da wam zdrowie i siłę. Da ra­
dość, której próżno szukacie w zala­
nych eiiekitrycznem światłem halach 
miasta. Ale jeśli wzgardzicie niem —  
biada!

Zdawałoby się, że tu można skoń­
czyć.

Lecz ni»e. i o była tylko jedna stro­
na dobroczynnej działalności słonecz­
nego światła. Zaiste, objęło ono wzglę­
dem nas pełnię rodzicielskich obowią­
zków- Nie dość, że żywi, ale i strzeże, 
lak: jest nam stróżem, opiekunem, ikjtó- 
ry broni od wroga — choroby. Z po­
tem, który ono dobywa z ciała, opusz­
czają je trucizny i jady wewnętrzne. 
Nię masz dla bakteryj straszliwszego 
pogromcy. Gruźlicze giną na słońcu 
w przeciągu 4 minut. Jego chemiczne 
promienie przenikają na wskroś i bez 
żadnej dlań szkody, nasze ciało, co im 
daje wyższość niezrównaną nad wszel. 
kiem lekarstwem, tępią i spalają, cokol_ 
wiek jest w niem szkodliwego.

Stanowią one, jak gdyby sublimat 
wewnętrzny, Sławny prof. d'Arsonval 
w przedmowie do swego-traktatu o fo- 
toterapii przewiduje dzień, w którym 
będziemy umieli naturalnemi środkami 
tworzyć w organizmie substaneye o- 
chronne i lecznicze, jakie dzisiaj w po­
staci surowic otrzymujemy od bakte­
ryj. Czyż nie jest taikim naturalnym 
środkiem słońoe?

Oto garść nie tylko dowodów, ile 
raczej pewników. Dzisiaj zresztą nie 
trzeba już nikogo zbytecznie przeko­
nywać o ich oczywistości. '

Wiedza lekarska, do niedawna jesz­
cze pomijająca zupełnem milczeniem 
działanie słońca coraz większą doń 
przykłada wagę. Nie można się dziwić 
owemu pominięcu. Kto dąży, ten błą­
dzi- Tiem wspanialszem zato i bardziej 
trwałem będzie zwyaięstwo słonecznej 
idei, że wsparte przez ogrom badań a- 
nalitycznych, dotychczas j’ej wrogich- 
I niedalekiem już dzień, gdy stanie się 
słońce w wiedzy o zdrowiu człowieka 
tem, czem jest obecnie dla wielu lu­
dów, dzikich a silnych —  bogiem,

„Przewodnik zdrowia."



„Dopraszam się tylko księdza!“
(Z książki „Z ziemi chełmskiej").

Wielkanoc owego rokui wypadała 
w początkach kwietnia, razem z pra­
wosławną. Pamiętam, żłe w Wielki 
Piątek od samego rana mżył deszcz i 
było zimno. Śniegi jeszcze leżały po 
rowach, role były rozmiękłe do dna i 
drogi nie do przebycia. Chłodziłem 
zdenerwowany, bo zanosiło się na 
dłuższą pluchę, a tu, jakby na dobit­
kę, przychodzi mój kowal i prosi, żeby 
posłać konie po księdza, do jiego cho­
rej żony.

— Co się stało? Widziałem ją jesz­
cze wczoraj przy wieczornym udoju.

— Zachorowała w nocy, leży prą- 
wite konającą — mówił, trąc rękawem 
oczy.

— To idźcież do pani, może wara 
co pomoże.

—  Kiedy się boimy, bo może to 
ospa.

Wystraszyłem się nie na żarty, 
gdyż na wsi panowała ospa przez całą 
zimę-

—  A może wam sprowadzić dokto­
ra? proponuję mu bardzo seryo.

Jakby się zdumiał,* aż gębę otwo­
rzył. Ale naraz rzucił mi się do nóg, 
całował mnie po rękach i bełkotał wy­
straszony,

—  Dopraszam się tylko księdza! 
Doktór nie pomoże! Co tam te do- 
ktory. Obejrzy, opuka, zapisze lekar­
stwo, pieniądzie weźmie, a chorobę zo­
stawi, Pan Jezus prędzej odmieni na 
lepsze. Kobieta tylko ąkamle o księ­
dza.

Poszedłem zaraz do stajni, żeby 
wybrać czwórkę, bo do parafii mieliś­
my cztery opętane mile i roztopami, 
ale gdym mijał czworaki, wydało mi 
się, że dojrzałem kowalową w głębi 
sieni,, karmiącą prosięta. Powstałem 
na nią, że w takiej chorobie wyłazi na 
zimno. Uśmiechnęła się jakoś dziwnie, 
zaprosiła mnie do izby, i, zamknąwszy 
drzwi, powiada mi cicho do ucha:

— Musi jaśnie pan posłać po księ­
dza z Panem Jezusem, koniecznie po­
trzeba.

Mówiła z takipi naciskiem i oczy jej 
tak błyszczały, że byłem pewny, iż ma­
jaczy.

— Ja zdrowa jestem, chwała Bogu! 
—  odpowiedziała, p -  Ale tylko do

mnie można wezwać księdza, bo tylko 
ja jedna z dworek jestem prawna kato­
liczka.

— A  któż chory? — zaczynam ro­
zumieć ten podstęp-

— Na wsi leży czworo prawie ko­
nających- Przecież nie mogą umrzeć bez 
świętej spowiedzi, ą zapisane w prawo­
sławie, to księdzu nie wolno do nich 
przyjechać! Mają to cztery niewinne 
dusze pozostać bez świętych Sakra­
mentów? Od tygodnia się męczą, od 
tygodnia skonać nie mogą, a tylko 
skamlą i skamlą księdza! Aż strach pa­
trzeć i słuchać. To umyśliłam sobie: 
udam chorą, Pan Jezus daruje mi to cy­
gaństwo, ksiądz przyj edzia do mnie, a 
tamtych przyniosą na ten czas do izby i 
wyspowiadają się. Strażniild ani się do­
myślą.

— Chcecie ospę przywlec do *ęha- 
łupy! — krzyknąłem na nią.

-a- Btez woli Bożej nikomu włos z 
głowy nie spadnie! — odparła poważ­
nie.

— Przecie macie drobne dzieci, mo­
gą się łatwo pozarażać! itłómaczyłem.

— To już trudno. Może Jezus w 
czem innem okaże nad nami swoje mi­
łosierdzie, a tym nieszczęśnikom trze­
ba pomagać. Nie o małą rzecz idzie, 
o zbawienie dusz człowieczych! — do­
dała z taką inocą, żte dałem spokój per- 
swazyom i konie wysłałem.

0  zmierzchu przywlekli chorych do 
kowal/owej izby i pokładli pokotem na 
podłodze. Kowalowa powtykała im w 
garście pozapalane gromnice, przyklę­
kła w pośrodku i bardzo żarliwie mo­
dliła się za konających, którzy leżeli 
nieruchomo, cierpliwie oczekując na 
soowiedź,' rozgrzeszenie i śmierć.

.Widziałem to na własne oczy i ni­
gdy tego nie zapomnę.

Ksiądz przyjechał późnym wieczo­
rem, a za nim trop w trop strażnicy, 
jak zwykle, aby go pilnować, żeby cza­
sem nie zaniósł jakiej religijnej pocie­
chy „uporstwujuszćzym " Węszyli przez 
cały czas pod zasłoniętymi oknami, ale 
nie wywęszyli. Ksiądz przygotował 
chorych na śmierć i odjechał.

Wszyscy ci chorzy pomarli tej sa­
mej nocy,

A  w parę dni potem, umarło ną, o. 
spę dwoje dziteci kowalowej.

Gorzko zapłaciła za swoje miłosier­
dzie, ale przyjęła ten cios jakby z unie­
sieniem szczęścia, gdyż zaraz po po­

grzebie powieidżiała do miojej żony:
— Pomarły moje dzieciątka, po­

marły.,. ale swoją śmiercią wykupiły 
cztery dusze z wiecznej zatraty.

Wł. St. Reymont.

Jesteś taki młody.
Było to w kwietniu 1863 roku!...
W Lublinie wyprowadzono na plac 

stracenia młodego powstańca, Kazi­
mierza Bogdanowicza,

Młody był i piękny, tak, że kto na 
niego spojrzał, myślał ze smutkiem:

Szkoda go!..-
Więc Moskal Chruszczew, który 

dawał rozkazy i miał za chwilę powie­
dzieć do roty Kozaków: —  ognia!...
widać także pożałował młodego boha­
tera, bo zawołaj go do siebie i radzi:

— Podaj się pan do dymisyi... do 
łaski cara, szkoda ci umierać, jesteś ta­
ki młody...

A  .Bogdanowicz odrzekł spokojnie:
— Ja jestem młody, ale sprawa, za 

którą walczyć pragnę, stara jtest.-. jej 
nie odstąpię..,

— Ale pan masz matkę — pomyśl, 
jaki to cios dla niej — rozważ... car ci 
daruje, tylko trzeba prosić...

— Ja mam matkę, a ona sama u- 
czyła mię, jak kochać wolność. Gdy­
bym prosił cara o łaskę, matka moja 
wyparłaby się mnie.

Chruszczew pocziekał chwilę, — 
więźnia odprowadzono,-., wojsko usta­
wiło się w szyku, a gdy rozległ się 
głos komendy:

— Ognia!... 12 kul padło w pierś 
bohatera.

Na diugi dzień przyjechała matka...
Wskazano jiej dół zasypany świeżą 

ziemią.
Długo łzami zlewała tę smutną, 

straszną dla niej mogiłę, którą kryła 
zwłoki syna, a wreszcie powlokła się 
chwiejącym krokiem dq Chruszczewa,

— Czego pani chcesz? Radziłem 
mu, by się podał do łaski, ale nie 
chciał. Młody był, ale uparty — 
mściwy.

— Mój syn — słusznie zrobił, nie 
prosząc X> łaskę cara, kto przed wro­
giem poniża się i korzy dlatego, aby w 
jego służbie życie zaprzedać, ten zdra­
dza świętą sprawę wiolńości. Teraz 
on już dla was nie jest niebezpieczny,

już broni nie podniesie' —  pozwólcie, 
bym ciało jego pogrzebać mogła na 
cmentarzu, gdzie bodaj mu krzyż po­
stawię-..

— Nie wolno!... Tu padł — tu niech 
leży... nie chciał łaski, nie ma jej...

Biedna matka odeszła spokojnie..- 
nie chcąc wroga łzami swemi rozwese­
lać... lecz Chruszczew stał długą chwi­
lę zadumany i powiadał:

— Nie chciał łaski , — nie ma jej... 
a car byłby mu darował życie, byłby 
dał na Sybir r— taki młody..,

— O tak!-., moskiewski sługo!,., 
wiedz dobrze, że każdy Polak, choć i 
młody, woli dać życie w ofierze za 
sprawę narodową, niż prosić o łaskę u 
twego cara, — który łaskawie kraj ea- 
ł'r krwą zalał i mogjdami zasiał.

Z. s.

75 jubileusz interesu.
1. maja 1918 obchodzi firma Karol 

Ecke, fabryka 1 hurtownia fortepianów 
w doznaniu przy ul. Wiktoryi 19. 75 
jubileusz swego istnienia.

Skrzydła i pianina tejże firmy są u- 
zriane w kraju i  zagranicą jako fabryka­
ty pierwszorzędne- Szczególnie na 
wscnodzie Niemiec są takowe bardzo 
rozpowszechnione w|e, wszystkich obu 
wodach z powodu swego szlachetnego 
i dźwięcznego tonu, jakoileż swego lek­
kiego sposobu grania, trwałego utrzy­
mania tonu i luDiane są dla zniżonych 
cen. Oprócz swego własnego wyrobu 
prowadzi firma jeszcze skrzydła i pia­
nina innych pierwszorzędnych fabryk 
jako: C. Bechstein, Berdux, Grotrian- 
ótemwey, Schiedmayter, Perzina, 
Krauss, riupfeld i inne, J akże harmo­
nie wszystkch systemów są przeważnie 
do wyboru na składzie.

hirmie udzielono wiele uznań o- 
prócz 15 złotych ,i srebrnych mtedalów 
z pierwszorzędnych wystaw także kró­
lewsko pruski medal państwowy*

Pomimo wojny, która się nadzwy­
czaj w branży fortepianów odczuwa, 
jest firma Karol Ecke w stanie, każde­
go, jakoteż najsławniejszego muzyka 
obsłużyć ku zadowolnieniu. Potwier­
dzają rto prawie codziennie nadchodzą­
ce oceny o dostarczonych instrumen­
tach.

Firmie Karol Eckłe życzymy przy 
obchodzie swego 75 jubileuszu dalsze­
go rozkwitu, rozwoju i powodzenia.

P o r t  © P ia n  v  p i a n i n a  i  h a r m o n i a
Jak wiadomo, tylko fabrykaty pierwszorzędne,

t a k i*  B >ofe»łeEna, Serduna, G rotrian -S teinefega, Seh ledm ayera , Hiakla, HfirOgia
B urgera  i. t. d i t. d.

K a r o l  E c k e  w Poznaniu, ulic* Wiktoryi nr, 19
B erlin -D rezn o . N a jw iększy  i n a js ta rs zy  m agazyn . Kata log i bezp ła tn ie

IÜ

P o c s t ó i a r k i
Kartony połowę

dla »^sprzedających

F. Kostrzyński
POZNAŃ, ul. Berlińska 10, w podwórzu.

Pókt zap as  s ta rczy , wysyłam jeszcze p od eszw y  moje 
3 namiastu gumowego do przytwierdzenia, płyta na próbę na 
z pary norm. podeszew dla męz 9.00 i 12.00 mk, i płyta na 
próbę na 5 par norm. podeszew dla męz. 13.00 i 18.Ć0 mk., 
obcasy z namiastu gumowego na parę od 70 fenygów i naroż- 
aiki z namiastu gumowego.8. S tr„u s , Frankfurt a. NI. H lorgensternst,-. 34.

l i i  lodowe lo lodów m i
circa 2\/t, 6*/4, 4Vi. i lJ1/» litr. 
z ciężkiaj porcelany dostarcza

R. Berlin jr. Köln, Lüttioherstr. 10.

ł*rąszę «wyciąć i 
I zam ów ić n. tychm iast

następując» bardzo interesujące 
i zajmujące broszury niemieckie. 
Każdą możwa nabyć pojedyńczo.
200 letnia przepowiednia o wojnie

ŚWiatOWej opisana przez poboż­
nego zakonnika, spełniło się do­
tychczas wszystko. Po 75 fen.
Kiedy nastąpi pokój? D z ia ła n ie
wojay łodziami podwodnemi. 
W  urzędowym przedst. 60 fen.

ma słowo! w i 2.rOZ-
jaśnrnn. rozpraw. Wyd. przez lek. 
sztaB. dr. M. Mantela po mk. 1.20.

ZOSI Jony! Upomnienie dla nie­
mieckiej ludności. Przez O. Han- 
nemanna. Za zal. 25 fen. więcej.

Carl Schulze (273
V  er s&ndbuchh andlung.

Magdeburg, Wittenbergarstrasse 28,
Poitscheckk. 36394 Amt Berlin

Papier
Akty, papiery handlowe, 
gazety, (187

Płaty
po 5, 6 i 7 fen. za funt, 
po najw. cenach kupują

Pozb. zoźjrtkswiL odpadL
wiaicB. Moszewska,

Tel. 3792.
Wielkie Garbary 23.

Aparat 9o szyda ]uno
Każdy swoim własnym 

naprawcom. Aparat ten 
sztebnuje jak maszyna 
do szycia! Łatwe uży­
wanie. Do ręcznego szy­
cia, bez maszyny, beż 
poprzedniego naznacze­
nia ściegów, dla wszel­
kiego wyporządzania 
trzewików, rzeszy skó­
rzanych, siodeł, namiot., 
skór, rzemyków itd. Nie 
zamienić z małowąrto- 
ściowem szydłem do 

, szycia. Cena za sztukę 
”  z dwiema igłami i nićmi 

wynosi mk. 3,25 za zaliczką. (254 
Ei John, Sohwelm  10.

Fajki do palenia, 
mucfei, Łaski

w wielkiem wyborze

fi. £. Witter, €ssen - Ruhr,
Pfeifenfabrik u. Großhandlung

archy liszaje, świerzb skóry 
proszę żądać objaśniające 
broszury gratis i franko z 

Central Apotheke 
Helnr. Gebart, Breslau 

Sehweidnitzerstr. 43 a.

200 Pocztówek
sort. kolorowe miłosne świecące, 
bron. i srebrne itd. 5,75 mk [(270 

Skiba, Windorp Konitz Westp.

Stal sw e ochr. p o d es t.
. z trzema kolcami 

nadzwyczaj mocne, 
dostarczam w opa­
kowaniu po 1000 
sztuk. Paczka pocz­
towa zaw. 5000 szt. 

za mk. 20,— a zagranicą za 
mk. 23,— franko za zaliczką. 
Fritz Deitenbeck, Lüdenscheid W. 

Metallwarenfabrik,

Zaoszczędzisz Pan 
pieniądze, czas, bibułę 1 
przykrość jeżeli Pan na­

tychmiast zamówi

OUSniend 
yöhfH

Gebrauch! Sztuka na próbę mk. 
2,60 i portoryum. Zaliczka 30 len.

Kart Schulze, JÄagöeburg,
Wittenbergers-r. 28

emoroidy ieCzy
„H&morrhal* Objaśniając» 

broszury prz»z 
Central Apotheke 

H einr. G ebert, Breslas, 
Schweidnitzerstr. 43 a.

o  a  a  Ej 0  a  a
Deski do skrzyń
we wszystkich gmbościach i 
wielkościach odstawia zaraz

Hafen-, Hobel- 
und Sägewerke,

R iesa , a. Elbe.

E l E l E l E l E l E l E l

j r sO <LP

J e d w a b
Kaźmiery 
Tafty 
Grgpe de Chine •gs 
Mesaliny ” a
Fulary >  §
Jedw. na płaszcze

tylko w la  jakościach

6ebr. jKenDelsohn
K ram ers tr . 19|20.
Prób nie wydaje się.

Chroniczna słabość jelit,
obehodzenie się z takowemi 
i naturalne wyleczenie przez 
Dr. med. Paczkowskiego. Ce­
na książki 1 mk. Książka ta 
godna czytania, poucza nas o 
zgubi, wpływie tych cierpień 
na wszystkie czynności cie­
lesne lekkie wyle»z. takowych. 
Buchhdl. Sanitas, Hannover 30.

Nowoczesne tapety
gustowne w wszystkich cenach 
poleca (253

August K ram er 
Tapetenuersandhaus Allenstein 10.

Próby i dostawa franko.

Cierpiący na cukrową chorobą
otrzymają darmo broszurę 
o niedyetycznej kuracyi 
(przez Dr. med. Steina- 
Callenfels) (243
W . Rlobartz, Bonn a. Rh. 
Cassiusgrd,ben 9. Postf 125

począwszy od 4 marek 
z podniebieniem lub bez, 
plomby, złote korony, 
mostki, bielenie zębów.

M. Kaniasty,
dentystka.

Św. Marcin 22 w. p. 
w  pobliżu nl. Ryoer- 

skiej. (276

leczy szybko i pewno 
urzędowo wyprób. maść

kanacin bez farby i zapachu- 
Puszka 5 mk. Porto osobno. Kur. 
badin Naumburga.Saale 24. Marki 12

P a c h y
z gontöw (Schindel­
dächer) nowe pokry- 
cia i reperaoye
wykonanie dobre i zaraz

5. WerbloiDsky,
Sohindelfbr. Königsberg I. P.

Stadttheater
Sonnabend, den 27. April IMS 

abends 63/j Uhr 
C a r m e n

Carmen - Marya Janowska 
Sonntag nachm. 31/» Uhr 

Gastspiel H e liy  K ü rty  
vom Schauspielhaus Breslau 
Die R ose von  Stnmbul 

abends 77* Uhr 
Gastspiel Hilde Brand 

N o r a
Montag abends 7‘A 

Gastspiel Melitta tUfifer 
C iädAsfO rstin  

Dienstag -  Unbestimmt. 
Mittwoch abends 6'/a Uhr 

Gastspiel Kammersängeria 
Cäcilie Rusche - Bntforf 

Götterdäm m erung 
von Richard Wagner 

äUF" Gastspielpreise *agg|| 
Donnerstag abends 77, Ufer 

S o h w a r iw s ld a id e l 
Freitag abends 77, Uhr 

Zum 1. Male 
S tiu «n ee e  

Drama in 5. Aufzügen 
von Otto Krler.

Przy wszelkich zamówie­

niach prosim y powoływać 

elą na pism o nasse.



\

Hodowla miętą.
.to u nas ikiedy poważnie myślał o hodowli 

i przecież zużywamy jej dosyć? Mięty po­
ją aptekarze, potrzebują jej również cukier- 

i dysitylatorzy. Mamy jej wprawdzie poddo- 
ikiem, ale w stanie dzikim, Z tego naszego ga­

rnku, pleniącego się po łąkach i ugorach nie można 
wyrabiać wyższych gatunków olejku miętowego. 
Tten wyższy gatunek dla celów lekarsko _ przemy­
słowych produkowano przeważnie w Anglii i Japo­
nii. Tedy aż ztamtąd sprowadzaliśmy miętę zwaną 
pieprzową. Dlaczego? A  dlatego, że mogąc ją u 
siebie hodować, nite hołdowaliśmy, jakkolwiek jej u- 
prawa nie potrzebuje wielkich zachodów.

Otóż dtochodzą nas obecnie wieści z niektórych 
okolic naszego kraju o podejmowaniu racyonalnej 
uprawy mięty na większą skalę- Będziemy zatem 
dzięki wojnie miteli swoją własną pieprzową miętę. 
I to dobre.

Zapasy węgla na kuli ziemskiej.
Według dokonanych dotychczas obliczeń odno­

śnie do znanych pokładów węgla kamiennego i bru­
natnego, największe zapasy węgla posiadają Niem-

Kosze do jarzyny, owocu i ziemniaków
każdą ilość, też w ładunkach wagonowych do oddania. (658
A . Schiedermaier, W urzeu. Te iep h on  274.

cv. Ilość węgla, posiadanego przez Niemcy, star­
czy, według prof Frecha, na 1500 lat, oczywiście 
jeśli produkcya pozostanie taką samą, jak dotych­
czas; ilość węgla, znajdującego się w Anglii może 
wystarczyć na lat 300, w Belgii na lat 400, w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki na 150, w  Austro- 
Węgrzech na kilkasłet lat, w Chinach na kilkanaście, 
a nawewt kilkadziesiąt setek lat.. Ilość węgla bru- 
naltnego, znajdująca się W Niemczech obliczają na 
12 miliardów ton, co w razie niazmienienia się pro- 
dukcyi —  wynoszącej obecnie 80 milionów ton rocz­
nie starczyłoby na 150 lat. Dzięki wielkim zapasom, 
mogą Niemcy wielkie ilości węgla wysyłać za grani­
cę. Tjen węgiel stanowi ważny towar na światowym 
rynku, a1 jak obecnie nawet, ważny czynnik politycz­
ny. Na mocy bowiem ukłaldów z państwami ościen- 
nemi wysyłają Niemcy około 2/3 wywozu przedwo- 
jenreego, tj. 20 milionów ton rocznie sprzymierzeń­
com i państwom neutralnym. Z wymienionej ilości 
przypada na kraje sprzymierzone tj. Austro-Węgry, 
Bułgaryę i Turcyę około 1 miliona ton węgla co mie­
siąc, na neutralnie zaś, tj- Szwajcaryę, Holandyę, Da­
nię i Szwecyę 600.000 ton.

Nabiał w Polsce.
Nabiał stale jest przedmiotem spekulacyi ma­

sowej, '\iprawianej przez tysiące handlarzy-

Brak prawidłowej organizaicyi w tej gałęzi handlu
odbija się najfatalniej na kieszeniach spożywców,

Masło na prowincyi w okresie świąt można na 
bywać po 6—7 mar. dena w Warszawie przekracza­
ła (i obecnie jesizcze w niektórych firmach przekra­
cza) 13 mar., jaja — sprzedawane na proWincyi po 
12— 14 mar. za kopę, w Warszawie sprzedawane sa , 
po 50 (wyjątkowo po 75) fen. Wina leży tu w nad 
miernem pośrednictwie.

Drożyzna mleka, za którą żądają obecnie po 1 
mk. 50 fen. za litr w butelkach jeszcze drożej —  do 
1,80) fatalnie się odbija na odżywianiu dzieci i cho­
rych.

- • v  -y

Szkło i szklanki'
Zalpasy szkła w Warszawie są na wyczeipaniu 

wobec czego ceny stale idą w górę. Szyby podro­
żały znacznie już od dłużsizego czasu zarówno tań­
sze, zwyczajne, jak lustrzane. Szklanki w najlich­
szym gatunku są sprzedawane w cenie 10— 12 mar 
za tuzin; szklanki w lepszych gatunkach ze szkła 
rzniętego 30—40 mar. za tuzin, W  wielu domach 
wobec drożyzny szkła wprowadzono tańsze znacz­
nie stosunkowo filiżanki fajansowe lub z pośledniej­
szych gatunków porcelany. Nadzwyczajnie podro­
żało szkło aptekarskie oraz używane w gospodar­
stwie, jak słoje, gąsiory, flakowy do soków i t. d .

la  s ó l  do  p o tra w
od zaraz aż de grudnia z różnych składów soli środkowych 
Niemiec, dostarcza natychmiast i tanio (660

J u iiu s  N lo h r , li Ina o .  D.
SalzgroBhandlung.

N i t H k i  tam iast t jto a ia  pocztowa na próbę z 40
paczk., cena sprzed. 80 fen. za paczkę mk. 24,— franko.

M a l t a s  namiast tvtonio [ Ä i / Ä
cena sprzedarzy 1,00 mk., za paczkę mk. 33,50 franko.

* ca. 80 gr. zaw. Paczka pocztowa 
na próbę z 100 paczk. mk. 70,— 

Wrocławia1. (664
Wypróbowanie prowadzi do stałego odbioru. 

Richard Prenzlau. Breslau 3, Freiburgerstr. 38.

Wielkie ilości 
tek

do listów
i w ie lk ie  iloaoi

kart
Wszystkie gatunki natychmiast 
dostarczam. Kolekcya tek n» 
próbę mk. 15.— Kolekcya kart 
na próbę mk. 10.— (622

Versandhaus Urban,
Hamburg

Mühlendamm 51.

=  |laki =  
pergamentowe

poleca (624

Lan gbe i«, L e ip z ig -R
Holsteinstrasse 1.

Krem na oburnie
(w puszkach blaszanych) _ 

100 sztuk za mk. 36,— niżej 
100 sztuk nie wydaje się, wy­
syłka za zaliczką. (648

C arl Hohnwnld, 
W c ls s en fe ls  a. Saal«.

(■><■><■> od od <H>(»<a>ap

8  ‘  *

polecam
kosze wiórowe otwarte z palą- 
kiera i kosze e wiekiem, także 
szwedzkie zwane jagodowe.

Berm. Scfimanke,
Sdineidemuhl,

Kiiddowstrasse No. 35.

Detal, cena sprzedarzy fi
1 karton a 100 szt. o

Kminek 25 fen. mk. 2 1 , -  5
Majeran 30 „ 25,—  B
Papryka 25 ., .. 21.50 fi
Rumianek 15 .. 1 2 . -  X
Herb mięt. 30 „ ,. 2 5 , -  8
Aromatmlgd.35 „ •• 30> - Ä
Aromat cytr. 35 „ .. 3 0 , -  5
Prósz, u/inil. 20 .. 1 6 . -  8
Gwoździki fi

(całe) 20 „ .. 16.50 £
Pieprz
(namiast) 15 „ .. 12.50 f i

Krem lanol. 20 .. .. 16,—  S
Toalet, krem

cynkowy 20 .. .. 1 6 , -  g
Proszek do
pieczenia 10 ,, a . -  i
Legumina 45 „ ,. 40,—  fi

Sprzedarz tylko za zaliczką, fi

Schmidt & Riemer |
L e i p z i g ,  Rosenstr. 13,

dozwolenie handlu towa- 5
rami spożywczymi na cale J
niemcy z d. 24. 19. 17. 9

Niemiectą herbatą 
familijną

w paczkach po 10C gTamów 
i luźno

d os ta rcza  z a ra z  (572

I .  i .  maser |  Co . i  U .
H am bun ii 3, Kraienkarnp 4

C. F. Lehmann,
Łusan - Gera - Beusi
Postscheckkonto Leipzig 23818 
poleca swoje specyalności

Proszek do nicią glony
(S h am poon ) w o n n y
1000 toreb. mk. 160,—'
500 „ „ 8 5 ,-
100 „ „ 18 ,-
na sprzedaż 25 fen.

Proszek do zębólD
z  sm ak iem  m lę tow em

1000 toreb. mk. 120,—
500 „ „ 65 ,-

1 100 „  „ 14,-
na sprzedaż 20 fen. 

Wysyłka prób w kartonach 
oryginclnych bez opłaty por- 
torjum i izpezów. (661

Prima majeran krusz. 
Prima macierzankę 

kruszoną
kminek piment 

namiast pieprzu 
mieloną paprikę

Sól do wątrobian. i kiszek z krwi. 
Sól do kiszek nie wędzonych 

i nici z konopi
ma do oddania (623

M. Reiohenbaoh,
M alberetedt 1. Harz.

20 000 kg.
papieru

do  pakowan.
szarego i różowego, 200 gr. 
walkach szerokości 1 me­
tra, nadzwyczaj stósowny 
do sprzętów domowych 
i towarów żelaznych, po­
lecają natychmiast bezo- 
bowiązuj ąco z składu
Stier & v. Dii ring,
Hamburg 36, Gr. Bleichen 23.

Telegrame: Stibusch. 
Fernspr.: Gr. 8 Nr. 27.

Oddaje się pojedyńcze 
wałki ria próbę. Jeszcze 
czas, każdy powinien za­
wczasu zaopatrzyć. (655

Paki za p a s  s ta rc zy

S zn u ro w ad ła
Żaden namiast, z włósia, mocny 
towar, 100 aa. mk. 35,— za 12 tuz 
Żaden namiast. skórz., towar mo­
ny, 100 cm. mk. 37,— za 100 szt. 
Z namiastu nici żelaznych, moc­
ny towar, 100 cm. mk. 28,— za 
12 tuzinów.
Z namiastu nici Żelazn, mocny to 
war, 100 cm. mk. 21,— za 12 tńz. 
Próbę z 12 tuzinów za zaliczką. 
MermannRiromler, HalberstadŁ

aa zas ta rza łym i

« ( i  u z u e z u i i !
in do (naznaczania 

naczyń", skrzyń ‘.składowych
i nlfilrat/iw

1000 krotnie doświadczany
aparat do zaopatrzenia

napisami (526

Bahr’a Normograf
przeszło 
500 000
w użytku 
Prospekty
darmo.

P. Filier, B srlia  S. 42
Moritzstr. 18.

Łapki na muchy
i uśmierczacze owadów (Inseck- 
tentóter) 100 sztuk mk. 12,— ni­
żej 300 sztuk nie oddaje się. 

Wysyłka za zaliczką. (649 
Carl Hohnwald, 

W eis^en fe ls  z. Saale.

Szklą z kapsułka 
do wciskania

w wszystkich wielkościach, szcze­
gólnie 100/18/19 i 66/15/16 mm, 
dostarcza każdą ilość nadzwy­
czaj tanio (654

H u go  Eioełt,
Hamburg 23.

Sól kuohenną 
i pastewną

poleca w ładunkach wa­
gonowych 1 centnarami

lottis Jfluhlenthal,
Hohensalza, Femruf63.

Mam do oddania
piment cały 
M i r  cały

yinysz gwiazdkowy cały 
Kwiat muszkatowy cały 

i papryk?
Zgłoszenia uprasz.i się do ekspe­
dycji „Kolonialista i Drogista“ 
pod nr 652 Poznań, Posen W. 6.

Puszki 
z blachy czarnej,
zewnątrz lakierowane la­
kiem złotem, z pokrywkami 
zakrywającemi lub do wci­
skania, wszelkie wielkości 
puszek ekstra do kostek 
bulionowych, ma większe 
ilości do oddania (642

3 oseph Picfe,
niech- ond Metallwaren-Industrie

Cdln,
Weissenburgstrasse 55 

Telefon B. 1162.

Szybki artykuł 10 Jenygowyl

Carvi: kminkowa 
sil do przyprawiania

najlepszy i zupełny 
namiast kminku.

Od ministerjum dozwolone.
100 torebek franko za zaliczką 
6,— mk. za centn. 62,— mk. 
Dla hurtowo, cena wyjątk.

Laboratorium Losoher,
P reed en , Luttiehaustr. 15.

maszyn (Kompromiermaschinen)
do tłoczenia bapou łak  d o  zup  I bu lionu . Największi
działalność. — ■ • d y o y n o u o  t a b le t y ,  wogóle wszelkie ga­
tunki tabletek wyrabiam za przysylką surowców u  najtańsze» 
policzeniem.

P a u l S t i* ie ta r , C h e m n itz , Turnstrasse 40.
<1111 ■■■■■■■....... ■ ■ ■ ■ ■  ■ ■ — i ................... I

la. Rzemyki skórzane do trzewików
100 cm. długie, czarne lub brą­
zowe, 100 sztuk mk. 30,—

C. Flemmtng, Wiemar, 
Bliedenstr. 24.

Najlepszy środek do 
konserwowania jaj

„ O V U M O L “
pod gwarancyą trwały, cena 
detaliczna 40 fen. 100 torebek 

franko 25.00 mb«
Berlins. 14. Crnstyarms.

Jestem kupcem większych 
ilości czystego tytoniu, oraz ty­
toniu do żucia. (650

Oferty z próbą uprasza 
P Klelnmana, Siegen I. West».

Só l do potraw
i sól bydlęcą w ładunkach wa­
gonowych poleca (625
Pau l Schaer, Salzversandgesch.

Leobschütz o. S._____

B iozyska
obwljano drutem etelewym 
trzolcą I namlaitem trzolay

b i c z e
z nici włókowych, tkaninowych 
i skórzane poleca w większej 
ilości i be* obowiązania 

•o o rp  Be eew en ye  ,
Stuttgart. Lehenstr. 16. 
Tuzin na próbę biczów z każ­

dego gatunku, tuzin biczysk roz- 
gatunkowanych za zaliczką lub 
za obrachunkfem (662

FarlK do ite p i
w dużych paczkach, 100 sztuk 
mk. 28,— za zaliczką. (663

Uobert Gebhardt, 
Erbacn I. Odenw.

Mam jeszcze do odddania kilka

K u p u jem y  ustawicznie po n a jw y ż s z y c h  oenaok 
każde ilości i gatunki k r ó l ik ó w  i k ó c  n a  r a e ś ,  t * « * •
kóz m leo in yoh , oarloo, m ięsa  k a ż t t i e g » ,  dalo/iy- 
u iy , w ron , drob iu  dom ow ego  i t d., jakoteż miodu, 
owoou su szonego , niesekwestrowanej żywności wszel-

rkiego gatunku. — Nasza ustawiczna potrzeb jest ogromna! — 
................................urtownikami zawieramyZ stowarzyszeniami hodowców i ------- -------- r — ----------

długo trwające kontrakty dostawy. — Na życzenie przybędzie 
nasz zastępca celem zawarcia kontraktu. (601

Bermann Scfiliiter 8 Co. o «.«
Brauerei- u. Gastwirta-Bed&rf

Berlin W . 57., Grossgórschenstr. 12.
(Abt. „D.* Lebensmittel-Grosshandel.)

Skóry od łbów wolowych i clęlęcych, nogi, pyski, 
żołądki 1 książki żołądkowe i t. d. czyszczone, świeżo lub 
lekko solone kupujemy bierząco każdą ilość do fabrykacyi kon­
serw i galarety do naszych dostaw hurtownych dla przemyśle 
zbrojowego i kantyn. (606
SchIQ.or A Co., G. m. b. H. Brauerei- u. Gastwirts-Bedarf- 
Berlin W . 57, Qrossgörschenstr. 12 (Abt. „D “ Lebm. Gr.)

najmiększem podbojem n> tern czasie
są moje ulubione z słodyczami 
i ślicznemi podarkami napełnione

ty tk i szczęścia.
Każda tytka zawiera

w arto śc io w e  pośw iadcz.
300 sztuk mk. 20.—, 1000 sztuk mk. 65.—. 

i Iskaty sprzedaży dołączam do każde) wysyłki.
Zastępców poszukuje się. (66

Albert Lux, Zwickau, Sa.
Postscheckkonto Leipzig 31416.

S p e o y a ln o ó ó  Marka,B u rg lö w e n
— są powszechnie lubione i zaprowadzone!

Polecamy w znakomitej, bez nagannej jakości:

fl. Proszek do pieczenia
w kartonach zaw. 100 to­

rebek Mk. 7,25.
RJanilin. proszek do plecienia
w kartonach zaw. 100 tore­

bek Mk. 15,00.

R. Salicylowy proszek
w kartonach zaw. 100 tore­

bek Mk. 7,25
b. Proszek do piecz, pączków
w kartonach zaw. 100 tore­

bek Mk. 9,25.
Przy 3 kartonach franko, przy 10 kartonach 25 Pf. taniej. 
Przy większym odbiorze i hurtownicy extraoferty!

Fr. Grimmełmann i  Co., Brannscbseig.

>


